
39. Sobota 17. Lutego 18(50. | Rok wydania 56.
r"i 1 r>. " "" "" = —« ni »  ■ i...... . ■ ■

Z D o d a tk a m i k o sz tu je  
w  p r e n u m e r a c ie : B  e  z  p o -  
e z t y :  k -w arta ln ie  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 z ł .  4 0  c en t. 
Z p o c z t a :  k w a r ta ln ie 6 z ł . ;  
m ie s ię c z n ie  1 z ł .  7 5  c . w . a.

in s e r e y a  w  p o ik o ln m m e  
d ru k iem  g a rm o n t, 7  c e n 
tów  od  w ie r s z a  —  litek la -  
m acye s ą  w o lu e  od  o p ła ty  
p o c z to w e j.

M e gram t) ^a^ett) Ciooioslnej.
W i e d e ń ,  17.  lu tego . „N eue freie P r e sse “ donosi,

Ze minister handlu wydał wczoraj rozporządzenie do władz 
celnych, z uwiadom ieniem , że  traktat handlowy z Sardynią  
z 18 . listopada 1851  z dniem dzisiejszym  rozszerzon y  zo 
stał na w szystk ie prow enieneye w łosk ie.

P e s z t ,  1 6 . lutego. W  Izb ie deputowanych, po M a- 
<Waszu, który n iechce nic w iedzieć o sprawach spólnych, 
mówił E dtvós za  przyjęciem  adresu w całej osnow ie. Mo
wa E dtvós‘a zrobiła g łębokie w rażen ie. Z sedenyi mówił 
Przeciw  konstytucyi na w zór francuzki, przeciw  restytucyi 
przed koronacyą. M ówili je sz c z e  G hyczy, B ela  K eglevich . 
Barbaczy. N yary, Hunfalvi, Ivanka. P rzy  końcu p osied ze
nia oznajm ia prezydent, ż e  Bartal wniósł dwie poprawki.

Część urzędowa.
(O fiary dobroczynne.')

Komitet utworzony w  B ełzie  do zbierania składek na wspar
cie pogorzelców tego miasteczka, zebrał od 17. października z. r. 
następujące ofiary: Od urzędu powiatowego w Dubiecka  1 złr.  
40 c., od ks. Folusiew icza  proboszcza w Nahorcach 2 złr., z kasy  
miejskiej w M yślenicach  10 złr., od urzędów powiatowych w Gródku  
2 złr. 76  c., w Lutow iskacli 16  złr. 10 c., od gminy miasteczka  
Skaw ina  10 złr., od władzy obwodowej w Tarnow ie  3 złr. 53 c., 
°d ks. Romana K ow szew icza  gr. kat. proboszcza w Remenowie  
1 złr. 34  c., od gminy G rodzisko  3 złr., od urzędów powiatowych  
w Rohatynie  5 złr. 49  c., w Szczercit 20  c., w K n itte lfe ld  w  S ty -  
ryi 20 c., od konsystorza biskupiego w Tarnowie 69  złr.

W szystkie te ofiary zostały już rozdzielone między poszko
dowanych.

i n i e ^ r a ę d o n r a .
L w ó w , 17 . lutego.

Wiadomość o bliskiej podróży kilku ministrów do Budy-  
Pesztu dała powód do różnych pogłosek dziennikarskich. Debatte 
donosi dziś jako fakt pewny, że naczelnicy w łaśc iw ych ministeryj 
mlają się do Pesztu ażeby tamże pod przewodnictwem Jego Cesar
skiej Mości naradzić się nad reskryptem, który do sejmu kroaci iego  
wystósowany być ma. Panowie ministrowie wyjadą z Wiednia w ten 
czas gdy nadworna kroacka kancelarya projekt reskryptu tego wy
pracować i do Pesztu do dworu cesarskiego wyprawić zdoła. Po
dobną wiadomość zamieściła i P resse . Poczta wieczorna wiedeńska  
Podaje wiadomość tę ponieważ sądzi, iż zgadza się z prawdą.

M agyar Vilag  odpiera wczorajsze uwagi P es ti N aplo  nad 
Postanowieniem magnatów względem podania osobnego adresu do 
Najjaśniejszego Pana i wykazuje, że naród przez laskę monarchy  
tylko w nadzieje się zbogacał.

H irnók  zapewnia prawicę ażeby miała odwagę wypowiedzieć  
otwarcie przeciwko adresowi te uwagi, które czyni w cztery oczy.

Jener. K oresp. z 15. b. m. pisze: „Jeden z tutejszych dzien
ników wieczorirych zajmował się niedawno pogłoska, jakoby z po
rodu  mniemanych koncentracji wojsk rosyjskich miało ze strony  
oostryackiej zostać nakazanem wzmocnienie załogi krakowskiej.  
Tymczasem jak z jednej strony nie wiadomo nam dotąd nic zgoła  
0 koncentracji wojsk rosyjskich u granicy aushjack iej,  tak z dru- 
£lej strony możemy oświadczyć z zupełną pewnością, że owe mnie
mane nakazanie wzmocnienia załogi krakowskiej należy do rzędu 
czczych wynalazków.“

W Paryżu obiegają znowu pogłoski o zmianach w konstytu-  
‘7 ’ a przynajmniej w organicznych postanowieniach o wyborach.  
Mówią, że co dw a lata trzecia część izby ma być nowo wybierana, 
Ze drugie skrutynium przy wyborach ma być zniesione. Ma wjr- 
chodzić nowy dziennik bonapartystowski pod tytułem N ationa l  i 
'rzeci pólurzędowy w związku z Constitutionnel i P ays. Kapitał 
Nakładowy tego dziennika wynosi 1 milion franków i ma temuż być 
u®4Vana subwencja 4 8 .000  fr. odebrana Revue Contemporaine.

Na posiedzeniu senatu z dnia 14. lutego Książę Persigny do-  
^odził,  że instytucje parlamentarne angielskie nie są dla Francyi.  
Historya wykazuje różne formy wolności. Cesarz zamieścił zasadę 
'v®lności w  konstytucyę, rozwój tej zasady zależy od opinii pu- 

hcznei. Minister Rouiand oświadcza, że obecne w olności są do
stateczne. Margrabia de Boissy temu zaprzeczył. Minister stanu 

°uher zgadza się ze zdaniem Persigniego i Roulanda. Adres j e -  
’ “omyślnie przyjęty zo s ta ł ;  Cesarz w niedzielę przyjmować będzie 

ePutacyę senatu, która mu adres doręczy.

M onitor  donosi, że Papież z powodu śmierci Księcia Odona 
przesła ł do Króla YViktora Emanuela pismo kondolencyjne, które  
szczególniej dlatego jest  ważne, iż Papież donosi w mera, że miał 
mszę za duszę ś. p. królewicza.

W e F l o r e n c y i  panuje niezadowolenie wywołane ogłoszo-  
nemi aktami hiszpańskiemi w kwestyi włoskiej i przedłożonymi Kor- 
tezom. Z aktów' tych okazuje się, że rząd hiszpański pomimo uzna
nia W łoch  domaga! się w Paryżu poręczenia władzy świeckiej  
Ojca śvv. Pose ł  hiszpański w Paryżu domagał się formalnego po
ręczenia zbiorowi go państw katolickich. P. Drouyn de Lhnys nie 
chciał wdawać się w tę rzecz,  opierając się wyłącznie na konwen-
cyi wrześniowej, która takiego warunku w sobie nie mieści. To
dało powód rządowi włoskiemu do wysłania do margr. Tagliacarne 
posła w Madrycie depeszy z d. 6. lutego naznaczającej stanowisko  
rządu włoskiego do Rzymu, mianowicie, że konweneya tyczy się 
tylko stosunków francuzko-włoskich i do nich odnosi się niein- 
terweneya; ale nieinterwencja innych państw w Rzymie jest  zasadą 
bezwzględną, do której zachowania stosować będą W łochy politykę  
swoją. Co znaczy , że jeśliby się obce państwa miały wdawać  
w kwestyę urządzenia Rzymu, Włochy na to nie pozwolą.

Według doniesienia z M a d r y t u  aresztowano tam wiele osób;  
d. 6. przeszło 60. Dziennik demokratyczny L a  D iscussion  do
nosi, że wydawca tego dziennika skazany został za artykuł p. t. 
„Mi Patrona“ na 9 lat więzienia.

Z M a d r y t u  donoszą, iż infant nowonarodzony umarł. Po
siedzenia kortezów na trzy dni zamknięte zostały.

Z N o w e g o  Y o r k u  donoszą pod dniem 3. lutego, iż jene
rał W eitzel zaprzecza, jakoby wiedział o wzięciu Bagdadu. Rząd 
związkowy podobnież uczyni. W szyscy  ci co mieli udział w spra
wie bngdadzkiej, poddani zostali pod osobną komisyę. Jenerał W ei
tzel nakazał uwięzić w dystrykcie Rio Grandę tych co są uzbro
jeni. Juarez przybył do Texas.

T r z y d z i e s t e  p i ą t e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  k r a j o -  
w e g o  d n i a  1 6 .  I n t e g o  1 8 6 6 .

Marszałek krajowy x. Leon Sapieha  zagaił posiedzenie o go 
dzinie 11 */g przed południem. Obecnych posłów było 114. Ze 
strony Rządu : c. k. komisarz rządowy, radzca dworu p. Possinger.

Odczytanie protokołu ostatniego posiedzenia odroczono do 
przyszłego posiedzenia.

Marszałek udzielił posłowi Demkowi ośmiodniowy a księdzu  
Antoniemu Dobrzańskiemu sześciodniowy urlop.

Odczytano potem dalszy ciąg petycyi wniesionych do Sejmu.
Następnie odczytano w ruskim języku interpelacyę p. T ro-  

chanowskiego  i innych do c. k, komisarza rządowego z zapyta
niem, czyli wiadomo jest rządowi, że nie tylko we Lwowie ale 
prawie w całym kraju po miastach obwodowych i powiatowych  
w święta ruskie publicznie hałaśliwe roboty, targi i jarmarki się 
odbywają, przezeo moralność upada, i lud dla rzeczy świętych obo
jętnieje widząc, jak przykazania boskie się znieważają;, czyli wia
domo jest  rządowi, że ustawy rządowe tyle razy powtarzane nie 
bywają zachowane. Interpelanci proszą ażeby przedsięwzięte były  
odpowiednie środki ku zapobieżeniu tym nadużyciom i ku ochronie 
gr. kat. obrządku od poniżenia.

C. k. komisarz rządowy oświadcza, iż trudno będzie skon
statować istotny stan rzeczy, ponieważ w interpelacyi nie podano 
żadnych faktów', na którycliby się oprzeć można przy dalszem ba
daniu tej sprawy. Co do zachowywania świąt obu obrządków  
istnieją przepisy, mocą których podczas nabożeństw obu obrządków  
nie pozwolone są roboty w  interpelacyi wymienione. Zresztą za
pewnia c. k. komisarz rządowy, że o ile na danych podstawach  
będzie można zasiągnąć bliższe wiadomości, rząd na nich ■ się oprze 
a o rezultacie Izba zostanie zawiadomioną.

Ił o tej odpowiedzi przystąpiono z porządku dziennego do dal
szych rozpraw nad projektem statutu gminnego dla miasta Krakowa,  
i dalsze tytuły projektu aż do końca przyjęto bez dyskusyi.

Trzecie czytanie uchwalonego projektu odroczono do przy
szłego posiedzenia.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. L u d w ika  S k r zy ń 
skiego: iż  Sejm uwzględniając ważność interesów’ handlu i prze
mysłu fabrycznego i rękodzielnego, których to interesów miasta są 
głównem ogniskiem, uznaje potrzebę zmiany ustawy wyborczej w ten 
sp o só b : aby liczba posłów miejskich w stosunku do siły i ważności 
stanu mieszczańskiego i jego interesów podniesioną była. —  Przy  
zmianie tej liczba posłów z gmin i z klasy większych posiadaczy  
ustawą z r. 1861 oznaczona, nie ma być ani zwiększoną, ani umniej
szoną. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu ułożyć na powyższej  
podstawie projekt do ustawy wyborczej, i takowy w tej jeszcze  
kadencyi pod rozpoznanie i uchwałę W ysokiego Sejmu poddać.



Po przemowie wnioskodawcy wniosek ten odesłany został do 
Wydziału krajow-ego.

Z kolei ks. K acza ła  motywował swój wniosek o uwolnienie 
kominiarzy wiejskich od obowiązku koncesyi przepisanej ustawą 
przemysłową. Wniosek ten odesłany zosta ł do komisyi admini
stracyjnej.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku księdza Stępka  co do 
opędzenia niektórych wydatków kościelnych, jako to:  na organistę 
lub diaka, na światło, kadzidło i pranie bielizny kościelnej, z fun
duszu religijnego. Po przemowie wnioskodawcy wniosek odesłany 
został do komisyi dla konkurencyi kościelnej.

Po wyczerpaniu przedmiotów' porządku dziennego załatwiono 
stosownie do wniosków przedstawionych przez sprawozdawców ko
misyi petycyjnej następujące petycye:

P etycyę gminy Zakopane, o załatwienie sporów serwitutowych, 
odstąpiono <\ k. Prezydyum Namiestnictwa. —  P ety c ję  gminy mia
sta Dobromila, o przyznanie prawa propinacyi, uchylono przejściem 
do porządku dziennego. Petycyę Jozefa ta Sobierajskiego, o emery
turę, tudzież petycye gmin 'Tłuków, Kopeczyńee i innych, o wyna
grodzenie za roboty przy drogach publicznych. Petycyę gminy Jaś
liska w  sprawach serwitutowych, gminy Laszki o uwolnienie od 
konkurencyi drogowej, gmin Grobla i innych, o używanie prawa 
wrębu w lasach dworskich, tudzież o prawo paszenin na pastwis
kach i łąkach dworskich, odstąpiono c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 
Petycyę dzierżawców obwodu rzeszowskiego, z zażaleniem na n ie 
sprawiedliwy wymiar podatku dochodowego, odesłano do Wydziału  
krajowego, ażeby przedłożył w tej sprawie stosowne wnioski do 
zmiany istniejących ustaw podatkowych. Tę sarnę petycyę na wnio
sek p. Grocholskiego odstąpiono c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
z prośbą o wydanie rozporządzenia, ażeby przy wymiarze podatku 
dochodowego zachowywane były obowiązujące przepisy prawne,

Petycyę gminy Raniżów, ażeby od tego, co przeznaczone na 
jałmużnę, nie płacić podatku konsuracyjncgo, odstąpiono c. k. Pre
zydyum Namiestnictwa i Wydziałowi krajowemu.

Petycye gminy Kombornia i innych, tudzież cechów w Nisku 
i Jasienicy o uwolnienie od podatku zarobkowego, odstąpiono c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa do uwzględnienia.

Petycye gmin Zmienica i innych o prawa serwitutowe uchy
lono przejściem do porządkn dziennego.

Petycye gminy Olszanica o wstrzymanie egzekucyi odstąpiono
c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Petycyę Józefa Załuskiego z projektem połączenia W isły  z Du
najcem odstąpiono c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Petycye miasta Kołomyi i kilku innych gmin o stawianie rekrutów  
oddzielnie od ludności chrześciańskiej a osobno od ludności żydo
wskiej, odesłano do komisyi administracyjnej.

W końcu w ezw ał Marszałek rewidentów sejmowych żeby się 
po posiedzeniu ukonstytuowali i wybrali przewodniczącego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2giej po południu. Przyszłe  
posiedzenie we wtorek. Porządek dzienny: trzecie czytanie pro
jektu Statutu dla miasta Krakowa. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o egzekucyi na rzeczy ruchome. Pierwsze czytanie wniosków: 
ks. Ustyanowicza o szkołach weterynaryi > o opłacie na rogatkach, 
ks. Trzeszczakowskiego o seminaryach nauczycielskich, p.  Tarcza-  
nowskiego o wstrzymanie egzekucyi za podatki w okolicach gór
skich, p. Lipczyńskiego o urządzenie policyi zdrowia.

W i e c S  e ń  , 15. lutego. ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) Jego Ces. Mość Arcyksiążę Karol Ludwik udzielał dziś 
audyeneye w zastępstwie za Najj. Pana.

Pod p rezydencją J. Ex. pana ministra stanu hr. Belcredi od
była się w poniedziałek i w’torek wielka rada ministeryalna w któ
rej mieli udział wszyscy tu obecni pp. ministrowie i kanclerze na
dworni. Rada ministeryalna, która w poniedziałek zaczęła  się o 
godz. 1. i trwała do 4tej, toczyła się dalej przedwczoraj od godz. 
2. do 6. wieczorem. Trzecia rada ministeryalna ma odbywać się 
dziś po południu.

Przedwczoraj był świetny bal u margrabiego Pallavicini, który 
trw ał od 8. wieczór do północy. Było obecnych około 500  osób 
pomiędzy te mi J. C. MM. Arcyksiążeta z małZonkamilp W. Książę 
toskański, Książę modeński z małżonką, Książę August koburgski, 
Książęta Wa z a ,  Hohenlohe, Arcnberg, R ohan , Max Ffirstenberg, 
Liechtensteinu. Auersperg, Schwarzenberg, wszyscy pp. ministrowie, 
ciało dyplomatyczne, wysoka jeneralieya itd. Do tańcu przygrywała  
muzyka pułku piechoty Króla Belgów.

P ocztu  w ieczorna w iedeńska  zamieściła artykuł następujący : 
„Żwawa i wytrwała dyskusya, wywołana w dziennikarstwie 

z tej i tamtej strony Litawy z powodu projektu do adresu i®by 
deputowanych w Peszcie, naturalnym jest  skutkiem powszechnego  
i g łębokiego życzenia, wyjaśnienia rozmaitego zapatrywania się na k w e
sty e prawnopolityczne. Potrzeba ta góruje nad całą sytuacyą. Z tej 
Strony Litawy i z tamtej wiedzieć chcą, czego oczekiwać 'można. 
W ęgrom miano za złe w  swoim czasie, iż na każdą ioterpelacye, 
j a k  z swej strony myślą o pojednaniu i o sposobie, w  jaki prze
prowadzone być ma, do sejmu się odwoływali. Gdy się pojawił 
projekt do adresu, powstał przeciwko niemu zarzut, iż przemilcza  
niejako o ważnych kwestyach, mianowicie o sprawach wspólnych, i 
v  tej części prawa 1848  roku, która rewizyi potrzebuje, odsełając 
j e  do innej późniejszej propozycyi sejmowej. YV zarzutach tych

nie widzimy natrętnego i n iewczesnego narzucania się, lecz jedynie 
wyraz naturalnego i uprawnionego dążenia ku spiesznemu i gruu- 
townemu porozumieniu się. Trudności nie zmniejszą się dla tego, 
iż część ich okrywa się zasłoną, iśwestya się nie załatwia tym 
sposobem. Nie chcielibyśmy popełnić tego błędu. I dla tego wra
camy de uwag, które nad adresem na tem miejscu uczynić, za p°" 
winność naszą uznaliśm y/4

„Sądziliśmy, iż zataić nie możemy, żc żądanie osobnego odpo
wiedzialnego miuistoryum i przywrócenia municypii takiego są ro
dzaju, iz przekraczają miarę tego, co dopięte być może. Zapatry
wanie się nasze, które zmodyfikować i dziś żadnego nie mamy p®‘ 
wodn, dało poebop do niesłusznego podejrzywania, jakoby rząd ni® 
chciał ani odpowiedzialnego ministeryuin ani ukonstytuowania mu- 
nicypii, lecz dążył do zaprowadzenia rządów biurokratycznych ° a 
Węgrzech. Na tak niewłaściwą interpretacyę słów naszyci) odpo- 
wiedziltśmy uwagą, iz oba żądania połączone dla )lego juz wydaj? 
się nieprzyjmowalne, iż mnnieypia w dawnym kszta łc ie  tamowałyby 
czynność wszelkiej władzy wykonawczej a tem bardziej działa0"1 
odpowiedzialnego ministerjum. Mogliśmy poprzestać na wzmiance, 
iz zdanie nasze podzielają przekonania, kilkakrotnie w yrzeczo°e' 
światłych patryotóu węgierskich i doświadczenia z  r. 1861. Lec'/ 
chcemy unikać dalszych nieporozumień. Każdy bezstronny łat"(l 
pojmie, iż uwagi nasze nic dążyły wcale do potępienia u r z ą d z e ń  
municypalnych w ogóle, które zdaniem naszeni dla W ęgier wielkie 1 
owszem mają znaczenie, ani też nie można znaleźć w nieb „wzgH" 
dów sympatycznych44 dla odpowiedzialnego ministeryuin według pra" 
z 184S roku. Nie omieszkaliśmy wskazać na jedność państwa, jako 
na najwyższą zasadę prawno-polityczną monarchy i austryaokiej i ua 
skutki prostego wprowadzenia w życie praw z 1848 r. Jedno 1 
drugie wystarcza, ażeby dokładnie zrozumieć zapatrywanie się nasze. 
Ztąd a nie zkądinąd powstały wątpliwości, które zapatrywanie się nasz® 
na projekt do adresu w y w o ła ły / l i

Czynności sejmów krajowych.
Na posiedzeniu sejmu styryjskiego  z 14. b. m. skończyła się 

jeiieralna debata nad ustawą względem reprezentacji powiatowych- 
Wniosek mniejszości względem przejścia do porządku dziennego > 
polecenia wydziałowi krajowemu, ażeby przedłożył nanowo tę ustaw? 
wtedy, gdy zostanie już przeprowadzoną organizacya władz poli
tycznych, został przy imiennem głosowaniu odrzucony.

Sejm kra iń sk i  przeszedł 14. b. m. nad wnioskiem Skedla  
względem zawieszenia dyet przy dluższem niż ośmiodniowem odro
czeniu sejmu do porządku dziennego. Potem zamknął starosta kraju 
sesyę sejmu przemową i okrzykiem na cześć Jego Mości Cesarza, 
który zgromadzenie powtórzyło z zapałem. Namiestnik dziękował 
izbie za jej uprzejmi: współdziałanie. Wurzbach wyrażał gorące 
podziękowanie staroście kraju, który zapowiedział ustąpienie swoje- 
Tomar oceniał działanie sejmu i zakończy! okrzykiem „Slava“ ° a 
cześć Najjaś. Pana.

Na porządku dziennym sejmu morawskiego  z 14. b. m. był 
wybór zastępców dwóch asesorów wydziału krajowego. Potem na* 
stąpił wniosek Dra Praża.ka  względem zmiany §. 54. ordynacy1 
wyborczej dla sejmu. Dr. Prażak jako sprawozdawca większości 
proponował zmianę §. 54. w taki sposób, ażeby także w ciąg11 
drogiego sześcioletniego peryodu sejmu mogły być uehwalaue zmian)’ 
w ordynacyi wyborczej absolutną więksością głosów. Dr. Ryger 
jako sprawozdawca mniejszości proponował przejście do porządku 
dziennego. Szabel mówił przeciwko wnioskowi Prażak* i nazwał 
go carte blanche, której wypełnienie nie będzie już może na przy" 
sz łość  zależeć od Niemców. Prawa strona — - mówił —  dąży do 
zwolnienia tych węzłów, które przywiązują prowineye do państwa- 
( Z  prawej strony giosy  przeczące.)  Hrabia M iltrow sky  sprzeciwia  
się również wszelkiej zmianie ordynacji wyborczej. Namiestnik 
oświadcza, Ze rząd gotów jest przystać na te wnioski, ażeby i ° 8 
przyszłość zapewnić możliwość zmian. W  końcu uchwalono przy 
imiennem głosowaniu przejście do porządku dziennego 50 glosan" 
przeciw 47. Nazajutrz ostatnie posiedzenie.

Anglia.
L o m ] ly i i<  9. lutego. ('W atowanie adresu .)  Na wczorajsze01 

posiedzeniu izby gmin ciągnęła sic dalej nader ożywiona i zajmu
jąca dyskusya nad adresem. Głównym jej momentem było wystą
pienie jednego z deputowanych wlandzkieh. P. O Donnoghue, który 
wyraziwszy potępienie fenyanizmu, utrzymywał jednak, iż agitacy* 
ta pośrednio czy bezpośrednio wykazuje jednak pewne złe głęboką 
tkwiące, pewne głuche niezadowolenie ludności, któreby zbadać 1 
uleczyć należało. Anglicy zdaniem jego łudzą się co do stanu D’" 
landyi przez to głównie, iż widząc w niej też same co i u siebie 
instytueye, sądzą, Ze i owoce onych też same w Irlandyi być inusz?' 
Tak jednak nie, jest. Zdaniem mówcy należałoby usunąć w lrla11" 
dyi przewagę panującego kościoła, obracać superate z jej docbfl' 
dów na roboty publiczne tamże, a głównie wydać przepisy zabezp>e' 
czające czynszowników od arbitralności właścicieli ziemskieh-ggWy' 
tworzyć dla nich pewne trwalsze prawo posiadania. P. 0 ’Dounog'W1 
zaproponował poprawkę w ustępie adresu co do Irlandyi w ty01 
duchu, że izba poważa się zwrócić najuniżeniej uwagę Jej ki’0*’ 
Mości na stan niezadowolenia irlandzkiej ludności, i upraszać o zba' 
danie tego stanu. Poprawkę te wprawdzie sam wnoszący j o l u ?  
jako taką, leez żądał jej zamieszczenia jako dodatek do paragraf0 
o Irlandyi. Popierał ten wniosek p. Maguire. Wielu mówców zb»-
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jało go, dowodząc, iż  fenyamzm jest w ytw orem  komunistycznym  
w Ameryce w ypielęgnowanym , że je st  nieprzyjaznym duchowieństwu  
katolickiemu równie jak  i anglikańskiem u, a w reszcie i wszystkim  
klasom zam ożniejszym  i posiadającym, i że żadnemiby go  reformami 
U spokoić nie można.

Przyszło w końcu do wotowania na wniosek pana 0 ’Don-  
ooghue i takowy upadł większością trzechset kilkudziesięciu g łosów  
Przeciw dwudziestu pięciu, które się za nim oświadczyły. Zatem  
adres bez zmiany przyjęty.

Rosy a.
(K o le j żelazna  z B a łty  do K ijo w a .) Goł. p isze: Otrzyma

liśmy z dobrego źródła w iad om ość , że projekta pewnej kompanii 
Względem budowy kolei z Bałty do Kijowa z dwoma odnogami do 
Wołoczyska i B erd yczow a , przejrzane i zatwierdzone w minister
stwie komunikacyi, przesłane już zostały do ministerstwa skarbu. 
Powiadają, że projekta te będą rozpatrywane w komitecie kolei że 
laznych, wraz z projektem p. Ofenheima. A zatem, jeżeli doszłe do 
"as wieści są uzasadnione, w takim razie twierdzenie stronników  
drogi czerniejowieckiej , jakoby na budowę linii kijowsko-bałtskiej  
|Ue masz ani konkurentów, ani kapitałów, —  upada. Obok tego nie 
Jest bez znaczenia następne ogłoszenie p. Bekkers, zamieszczone  
^  Sowrem icnnoj L ie top isi:  „Mnie osobiście wiadomo —  pisze pan 
Bekkers —  że w Galicyi zawiązuje się spółka na budowę linii ze 
kwowa do Brodów i Tarnopola, i że ta spółka rozpocznie roboty 
dla przeprowadzenia swej drogi do naszej gran icy ,  jak tylko zde
cydowaną będzie budowa linii bałlsko-tarnopolskiej (t.  j. z Bałty  
n;l Stanisławczyk do \V o łoczysk a) .“

(i 3  (3*1 ii *4 A e

L w ó w  , 1(5. lutego. Na naszym dzisiejszym targu były
Hnslępujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: Mec psze-  
nicy ( $ 2  g?)  4 zł. 66  c . ; żyta ( 7 7  B )  3 zł .  32  c . ; jęczmienia 
(?0 B )  2 zł. 55  c .;  owsa ( 4 7  B )  1 zł. 42 c. ; hreczki 3 zł. 75 c . ; 
*|emniaków 1 zł. 49  c . ; cetnar siana 1 zł. 2 c . ,  okłotów 84  c . ; sąg 
drzewa bukowego 10 zł. 55 c . , sosnowego 7  zł. 80  c.

Ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża i innych 
artykułów w II. połowie miesiąca stycznia 1866  były następujące na 
Ergach w m iasteczkach:

M i e j fi c e t a r S u
5:

1
.2c ■ i

>»cc3r*
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■a

eco

5
ćo C3 3 5 S

zr. cen. zr. | C«JQ. zr. cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen.
,___ walutą augtryacką
*»|3 pszenicy 5 12 4 . 4 50 5 4 80 4 16

żyta 3 62 3 50 3 4 3 50 3 8
n jęczmienia 2 75 2 50 2 50 2 40 2 80 2 53

owsa . 1 70 1 50 1 50 1 50 1 80 1 25
5, hreczki . . . * t> + 4 *
i, kukurudzy , 4 3 50 4 * 4 20 4 4
i, ziemniaków , 1 80 1 40 1 30 1 20 1 80 1 50

Letnar siana , . 1 40 . 80 1 90 2 ♦ 2 * 1
5, wełny . . . .
n nasienia kunienu 

‘%g drzewa twardego
♦ ♦ ♦ * 4- j < ♦ ♦
7 * 5 50 5 •* 6 5 • 5 50

w ,, miękkiego 
bnt mięsa wołowego  
as okowity

4 * 3 50 4 ♦ 4 4 4 50
O 10 * 7 8 8 4 8 tr 8

70 « 80 , 49 „ 52 . 60 • 42

« t

j C r o s u f ta .
(R o z p r a w y  o s ta te c z n e  w  lw o w sk im  c. k . s ą d z ie  k r a jo w y m .)  O s  z  u  k  a ń -  

'v o p r z e z  u ż y w a n i e  f a ł s z y w e j  w a g i .  A b rah am  F e d e r , k ra m a rz  
*e L w o w a , 3 6  la t l ic z ą c y ,  iz r a e lita ,  i j e g o  żo n a  R o za , p r a w n ie  p r z e k o n a n i ż e  

^ handlu  sw o im  u ż y w a li fa łs z y w e j  w a g i ,  sk a z a n i z o s t a l i  na  r o z p r a w ie  d. 1 3 .
m. z g o d n ie  z  w n io s k ie m  p ro k n ra to ry i p a ń stw a  k a żd e  na 14 dn i w ię z ie n ia  

, - > d .  r a d z ca  są d u  k ra j. p . D z ie r ż y ń s k i ,  o s k a r ż y c ie l  r a d zca  są d u  k ra j. i  p r o -
ttt-a lor  p a ń stw a  p. D a n e k ) .

^  K r a d z i e ż .  F e d k o  M aciu ra , z  J a s tr z ę b in y  pod S o k a lem , 2 6  la t, ż o n a ty ,  
^ *■ g r . k a t . ,  w ła ś c ic ie l  r e a ln o ś c i ,  k tó ry  w  to w a r z y s tw ie  p e w n e g o  n r lo p n ik a  

ndl d r z e w o  w  le s i e  , s k a z a n y  z o s ta ł na r o z p r a w ie  w  d n ia  13. b . m . z g o d n ie  
W nioskiem  e . k . p r o k u ra to ry i p a ń stw a  na 6  ty g o d n i w ie z ie n ia  z a o s tr z o n e g o  

j . “n  w  każdym  ty g o d n ia  i p r z y ją ł w y r o k  (p r e z y d . r a d z ca  są d u  k ra j. p . K o 
r s k i ,  o s k a r ż y c ie l  r a d z r a  są d u  kraj. i p rok . pań . p . D a n e k ) .

 ̂ Jan G r a b o w sk i z e  L w o w a , s łu ż ą c y , 3 9  la t, o jc ie c  je d n e g o  d z ie c k a , o b rz . 
, 4 ,k., k tó ry  s w e m u  s łu ż b o d a w c y  u k rad ł a k e y e  k o le i K arola  L u d w ik a  na 2 0 0  z ł .  

s Pr zed a ł ją  m a c b le r z o w i i z ło tn ik o w i L e ib  R e is s  z e  L w o w a  za  1 2 0  z ł  , k tó re
r°zi
Iuż

r 'v o n i ł , p r z y c z e m  p o ś r e d n ic z y ł m o s ie ż n ik  T eo d o r  O s ia d a c z  z e  L w o w a ,  
dw a r a zy  k aran y  k r y m in a ln ie  z a  k r a d z ie ż  i u d zia ł w  k r a d z ie ż y , sk a z a n y

*ati
n a r o z p r a w ie  w  d . 1 3 . b . m . n a  4  m ie s ią c e  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  (p ro k u -  

. 0rya p ro p o n o w a ła  1 r o k ) z a o s tr z o n e g o  2 r a zo w y m  p ostem  w  k ażd ym  tygod n iu  

* i r*, J ł ł  w y r o *4- B c i s s  i O s ia d a c z  z o s t a l i  u w o ln ien i z b ra k u  d o w o d ó w  (p r e z y d .  
są d u  k r a j. p. M o g ie ln ic k i, o s k a r ż y c ie l  z a s t .  p ro k . pań . p . L id l) .

( P o ż a r y .)  W  L e ś n i o w i c a c h  w  p o w ie c ie  S z c z e r z e c b im  d. 6- b . m. 
s p a li ło  s ię  5  d om ów  w ło ś c ia ń s k ic h  z  b n d yn b am i g o sp od arsk iem u  i  z a p a sa m i zb o ż a . 
S z k o d a  w y n o s i 2 0 0 0  z ł .  O g ie ń  p o w s ta ł p r z e z  n ie o s tr o ż n o ść .

W  Ł u c e  w  p o w ie c ie  W o jn iło w sk im  d . 1 0 . b . m . w  nocy  s p a l i ły  s ię  
2  dom y w ło ś c ia ń s k ie  z b u d yn k am i g o s p o d a r s k ie m i, za p a sa m i z b o ż a ,  tu d z ie ż  

5  b o n i, 3  w o ły , 7  s z t .  tr zo d y  c h le w n e j. S z k o d a  w y n o s i o k o ło  3 0 0 0  d r .  P r z y 
c z y n a  p o ż a r u  n ie  j e s t  w iad om a.

W  P r z e m y ś l a  d . 12 . b .  m . s p a li ła  s ię  d r e w u tn ia  w  g m a c h u  s em in a -  
ryum  g r .  k . O g ie ń  m ia ł p o w s ta ć  p r z e z  n ie o s tr o ż n o ś ć .

W  Z a ł u ż u  w  p o w ie c ie  L isk o  d . 12 . b . m. s p a l i ł  s i ę  dom  w ło ś c ia ń s k i  
z  b u d y n k a m i g o s p o d a r s k ie m i, za p a sa m i z b o ż a  i p a s z y ,  tu d z ie ż  10  s z tu k  b yd ła  

i  o k o ło  1 0 0  z łr . w  b an k n o ta ch . S z k o d a  w y n o s i o k o ło  1 0 0 0  z łr .  P r z y c z y n a  
p o ż a r u  n ie  j e s t  w ia d o m a .

(N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k )  W  D a l n i c z u  w  p o w ie c ie  W ie lk ie  M osty

d. 4 .  b . m. N a stk a  S te lm a c h , 6 9  la t l ic z ą c a ,  c ie r p ią c a  n a  e p ile p s y ę , w r a c a ją c  
z k a r c zm y  do dom u, p o n io s ła  ś m ie r ć  w  p a r o k s y z m ie  te j  c h o r o b y .

( K r a d f ie ż . )  W e  L w o w ie  d n ia  8 . b . m . w  n o cy  n ie z n a n i z ło c z y ń c y  z a 
k ra d li s i ę  do m ie s zk a n ia  p a r te r o w e g o  w  dom u pod 1. 3 5 7  p r zy  u lic y  Ś . A n n y , 
z r o b iw s z y  w y ło m  w  m u rze  od  og ro d u  18  c a li  gru b ym  i sk r a d li z n a c z n ie js z ą  
i lo ś ć  su k n a  s z a r a c z k o w e g o  i n ie b ie s k ie g o , o k o ło  3  c e t . w a g i .

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  15. lutego. W komisyi izby deputowanych do spraw  

marynarki, Yirchow przy motywowaniu wniosku wzgędem odrzuce
nia pożyczki na marynarkę, podniósł projekt rządowy, mówi o nie- 
ograniczonem posiadaniu portu Kiclskiego, podczas gdy według ar
tykułu 2. traktatu gasteinskiego mogą tamże stać okręta austry- 
ackie, i w ogóle tylko jeszcze  o Kielu jako o porcie związkowym  
jest  mowa. Kumisarz rządowy Jakobs odpowiedział,  że Kieł jest  
faktycznie w nieograniczonem posiadaniu Prus, urządzenie stacyi 
okrętów austryackich zależy od Prus, ponieważ Prusy są w posia
daniu twierdzy w Kiel. Komisarz rządowy Abeken oświadczył, że 
chociażby Kieł miał zostać portem związkowym, nastąpi to dopiero 
wtedy, gdy żądania Prus zostaną wypełnione.

K a r l s r u h e ,  15. lutego. Dziś zebrał sif s«jm krajowy. 
Przedłożono projekta rozmaitych ustaw, między temi o prasie, sto
warzyszeniach i zgromadzeniach.

B u k a r e s z t ,  14. lutego. Nowemu ministrowi finansów udało 
się już zrealizować część pożyczki. W izbie przyjęto ustawę w zg lę 
dem poboru podatków przez gminy i względem poboru tax za po
twierdzenia i uwierzytelnienia sądowe. Dziennik Sentinella  został  
dekretem książęcym zakazany. W  Mołdawii z p c w  cholera staje się 
silniejszą. W miasteczku Bohszanach zachorowało na cholerę w  6 
dniach około 130 osób

T r y e s t ,  15. lutego. Poczta zamorska przywiozła doniesie
nia z K o n s t a n t y n o p o l a  z 10. lutego: Derwisz Basza posłany
został z nowemi wojskami do Libanu. A t e n y ,  10. lutego. W s k u 
tek niespodziewanego przez Króla uchwalonego odroczenia izby, 
utworzyło się nowe ministeryum. Okólnik trzech mocarstw opie
kuńczych do tutejszych posłów grozi, że jeźli stronnictwa nie po
łączą się dla uregulowania finansów i przywrócenia spokojnośii  
wewnętrznej, będą przedsięwzięte ś iodki skuteczne. Pod wyspą Sun-  
torinen: wydarzyły się godne uwagi zjawiska wulkaniczne.

D ziś  (przedst. niein.) „ D i e  J i i d i n , 44 wielka opera w 5 aktach, 
na korzyść śpiewaczki opery p. G abryeli Szegal. P. Karolina 
Morska jako gość.

VF poniedziałek  (przedst. polskie) „ W i o s k a , 44 komedya w 1 ak
cie z franc.; „ M i e c h  b ę d a i e  b u r z a , “ obrazek sceniczny  
w 1 akcie przez Władysława Maleszewskiego ; „ P o w r ó t  
z  A f r y k i ,  czyli:  P i ę t r o  w y ż e j , “ komedya w 1 akcie 
z franc. W szystk ie trzy po raz p ierwszy. Na dochód p. Igna
cego Kalicińskiego.

Lwów, 17. lutego.
W czorajszy „Miód kasztelański44 (komedya J. J. Kraszew

sk iego) był istotnie upajającym, jednak nie własną mocą i gorąco-  
ścią, lecz czarującym aromatem sztuki, urokiem mistrzowskiej gry  
naszego gościa warszawskiego, pana J . Królikowskiego. Sama ko
medya —  niech nam wybaczy wielce szanowny jej autor —  nie jest  
z rzędu arcydzieł dramatycznych; wprawdzie nie zbywa jej na sil
nych nawet momentach komicznych, ale charaktery są po najwięk
szej części tylko pobieżnie naszkicowane, a intryga przeprowadzona  
tak obcesowo, że iluzya traci przezto wiele na wiarogodności.  
W  d wóch tylko postacyacli skupił autor cały interes komedyi, w j e -  
nialnym a oraz zawadyjackim rotm istrzu  ' w zakapturzonym fran
cie Sołoduchu , a szczególnie tej ostatniej figurze nadał barwy tak 
wybitne, że zdaje się, jak gdyby c a ła  komedya była jedynie tylko 
napisana dla niej. Słodziutki i pokorny sz lach etka , co „za każdeni 
słowem daje nurka44, lis okryty owczą skórą, istny potomek św ię 
toszka M olliera  — nie mógł zaprawdę znaleźć godniejszego przed
stawiciela, niż w osobie p. J. Królikowskiego, a szczególnie piękną 
była owa scena z miodem, która choć saina przez się wcale jest  
zwyczajna, przy mistrzowskiej jednak grze tego artysty stała się 
prawdziwie zachwycającą. Mimowolnie przychodzi nam tu na myśl 
bajka o owym czarnoksiężniku, który samem dotknięciem swej ręki 
najpodlejszy nawet kruszec zamieniał w złoto, i żałować tylko po-
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trzeba, że satnka ludzka nie posiada jeszcze takiego środka, by 
mogła xv ciągu przedstawienia schwycić i uwiecznić każdy ruch, 
każdą postawą tego artysty godną w istocie dłuta rzeźbiarza. Dość  
pięknie rysowała się obok Sołoducha także postać rotmistrza (pan 
M iłaszew ski) , tylko radzilibyśmy mu w tej roli cokolwiek więcej  
zawiesistości i powagi, gdyż zbytnia żyw ość i lekkość nie przystaje 
do wesołego wprawdzie ale zawsze karnością wojskową poważnego  
syna Marsa. Inne role zresztą wcale niewydatne, były należycie 
odegrane.

O jednej jeszcze okoliczności wspomnąć tu musimy, która po
wtarzając się za każdym występem naszego szanownego gościa mu
siała zwrócić na siebie uwagę rozsądnej publiczności. W chwilach 
największego uniesienia, kiedy zachwycona publiczność wyraża uwiel
bienie s w o j e  dla artysty, daje się tu i owdzie s łyszeć przeraźliwe 
jakieś syczenie jakby przydeptanej gadziny. Nie pojmujemy, jaka  
może być pobudka tej swawoli, gdyż nie chcemy przypuszczać na
wet, by przyczyną tego miało być jakie mętne źródło nikczemnej 
zawiści, ale na wszelki sposób protestujemy przeciw temu imieniem 
całej światłej publiczności, która nie chciałaby przezto popaść w po
dejrzenie, iż nie szanuje praw gościnności, lub nie umie ocenić ar
tysty , którym najpierwsza dziś nawet scena europejska śmiałe po- 
szczycićby się mogła.

li do Lwowa.
D n ia  1 6 . lu te g o .

H o te l L a n g a : P P . : B a r . T a x is  J ó z . , c .  k. je n e r a ł-m a jo r , z  B o ch n i. —  
Łar. B r u n ic k i J ó z .,  z e  S t r z a łe k .

H o te l G e o r g e :  H r. D r o h o je w sk i J ó z  , z B a lic .  —- H r. T y s z k ie w ic z  Z d z ., 
z  W ery n i.

H o te l e u r o p e js k i:  H r . D z ie d u s z y c k i M ie c z .,  z  K o rn io w a . —  Z a g o rsk i 
M iecz ., z  P o d b u rza . —  Z a g ó r s k i S ta n ., z  L ip o w ic .

H ote l a n g ie ls k i:  B r z e z iń s k i  W ła d ., z  K ra k o w a . —  Ł u c k i A d ., z  S a r n . —  
N o w a iz y ń sk i E d w . i W o jn a r o w s k i A n t . ,  z  D y d ia ty cz . —  P a ją c z k o w s k i J ó z ., 
a  P ie c z y g ir .

H o te l K r y n ic k ie g o :  R u d n ic k i T e o d .,  z S tr z a łe k .
■ Z a ja zd  P o d o lsk i:  G z a r n ik o w sk i K a z ., z  L e s z c z y n ie c .

P o d  N r. 61k*/t : B r z o z o w s k i J u l. ,  z T e r p iłó w k i.

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  1 6 .  lu teg o .

P P . : H r. S ta r z y ń s k i K a z ., do R o p c z y c k ie j  g ó r y . —  H r . S z e m b e k  R o m ., 
n P o d o le .  —  B a r . B r u n ic k i L u d .,  do M ic h a łó w k i. — B a r . B r u n ic k i P io tr , do

L u b liń c a . —  N ie d z ie ls k i A n t., do K r a k o w a . —- P r z y b y s ła w s k i  W ła d .,  do U n icza .—' 
N ik o r o w ic z  S ta n ., do W o lic y .

S p ostrzeżen ia  m e te o r o lo g ia  «e we Lwowie.
Dnia 16 . . utego 1 8 6 6 .

!

j
i
1

B a ro m e tr  
w  m ierz  3 

,ar,,-5.
1 io

<>1‘ fieskur ,

t  . ,• . , Ł-.pnrii
c ie p ła

w e d łu g
R eaum .

S ta n  po 
w ie trz a  
w ilg o 
tnego

K ie ru n e k  i

I r u

s iła

atrno^-ł 'i

7. g o d . z ra n a j 3 2 5 .9 1 -  2 .0 8 1 .4 p o łu d n io w y sł. p ogod a
2 g.oii . po p o ł. i 3 2 6 .4 5 —1— 3 .0 6 3  4 n
tO .g o d .w iecz . j 3 2 7 .3 3 -  1 . 2 7 8  9 tł r> n

K u r s  i  w o w s k i.

L)m* 16 . lu teg o .

Raf la l h c le iy ie r s j t i ..............
D ukat c e s a r s k i ......................................
P ó łiiu p e ry a ł a ! . ro % , ■ ■
R u b e l s r e b r a y  ro sy jsk i . . .  . . 

„  p ap ie ro w y  ro sy jsk i , . . .
T a la r  p r a s k i .......................................
P o lsk i k u ra n t i p ięc io z ło tó w k a  . . . 
G aL icy j.lis ty  z a s ta w n e  ■ / . ! . '»  10 0  zł.

„ „ ,. ts. k. za 100 z ł. *
G a licy jsk ie  ob ligaoye in d em r.izacy jn e  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w  i . . . 
A k c y iig a l. ko!, ż e la z . K u r d a  L u d w ik a

w ij .  a n s lr . !

b e z
kuponów

gotó w ką ' towarcn%__
1 ;X , 1 ,..__ .1^—

4  ' 83 90
86 1 ^ 92

8 4 2 8 5 fm
i 5 6 1 59
1 2 9 1 31
i 51 4Ł 53

— — —■
6 3 3 5 6 4 02
66 2 5 66 89
66 4 8 6 7 13
6 4 3 8 65 50

158 8 3 161 67

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  Ifi lu teg o

5%  M e ta lik i . . . . . . .
ó%  p o ż y c zk a  n arod ow i. .
L osy  z  1860 ro k u  .
A k c y e  b a n k u  w ie d eń sk ieg o  

„  „ k red y to w eg o
L ondyn , 10  fun tów  uzi r iin g ó w  
S re b ro  . .
D e k a ; p o jed y n czy  . .

Liv. j

_ 6 l “ 7  85
65
81

7 4 8
148
102
101

4

15
25

20
40
75
89

Kurs giełdy wiedeńskiej.
U ni? 14. la te g o .

1. D łu g ' p u b lic z n y . fZ a  id o  z ł . )
A .  P n ń s t w a. p ie n . tow ar.

W  a u s tr . v o!, po 5 % . 5 7 .6 0 5 7  7 0
„ bez nU pon(h V

z w r o tn y P0 5% . . . 9 9 . - ę,9.40
Z p o ż y c z k i naród /< p roc .

od s ty c z i; a do lrpca  po 5 % 6 4 .8 0 6 5 —
od k w ie t . do paź <». po h% 6 4 .8 0 6 5 .—

P o ż y c z k a  w s r e b r z e  z 1 8 6 4
ro k u  z w r ifna w ‘Ab la tach 6 8  25 6 8 .7 5

jj e. 1851 .e r .  B po b% -  .— —
M eta lik i po ' %  - < • » 6 1 .7 0 6 1 .8 0
M eta lik i z  1 I‘OC. 0 ! m aja do

lis opada t o  . 6 1 .9 0 6 2 .1 0
d f lo . po *1:t% . . 5 4 .2 5 6 4 .7 5
d it i  . „ 4% . * « 4 8 .5 0 4 9 —
d tto . „ 0/ '• JO . 4 « 3 6 .2 5 3 6 .7 5
d t .o . 'l1L ty* / j  JO 3 0 — 3 2 —
dt C. „ 1 % • « • ♦ 12  10 12 20

P r z e z ,  do \ \  1. ■/. r. 1839
1 4 6 .6 0

P r z e z ,  do n y l. z r. 1839
p ią ta  c z c i ó lo só w  . . . 1 4 4 ,5 0 1 4 5 .—

P r z e z ,  do m z 1; 154 <6 7 5 7 7  25
P r z e z ,  do v J 1. z r . 1860

po i OOzł. • . • 8 0 .7 0 8 1 .8 0
P r z e z ,  do v y». / r. 5360

po 1 0 0  z ł ■ . . . 8 9 — 8 9 .2 5
P o ż y c z k a  •/. c. 186 4 ( z  p re-

m ią ) po i ł  (! z łr . . . 7 5  35 7 5 .4 5
* 'en ty  Com o po 42 Bt.-jlUSiL 1 6 .— 1 6 .5 0

P iy io s .  o !:’. (1;. V*. Ii. po 5% 5 6 ___ 0 8—

d łu gu  po:'. di'. . 1 „ 4 y 2 % 6 4 .— 5 4 .6 0
1 « 4% 4 8 - - 4 8 .6 0

„ 3*/*% 4 2 .— 4 2 .6 0
K r z cz . do lo- . u h l . * i0/ °

— — —
ila w . d łu go j-. ńfct. *  * % % 6 3 — 5 5 __
z p r o c . v. J-. ra i 11 , » 'i\ % 4 8 — 4 9 —

4 3 - 4 3 .5 0
- 3 8 . - 3 9 —

d tto . z pi ,  5 % — .— — .—

za g ‘,;o - ^ 7 * % — — — .—
„ 4 % — — — —

p ie n . tow ar. 
K a r ., K ra in y  i W y b . 84.- 88 .—
W e g ie r  . . . . .  6 7 .7 6  63.50 
B a n a tu  T e m . . 6 6 .— 6 6 ,6 0
K ro a c y i 1 S ła w o n ii 7 0 .—  70.50
G a l i c y i ......................  6 5 .7 5  6 6  7 5
S ie d m io g r o d u  . . 6 2 .5 0  6 3  —  
B u k o w in a  . . .  6 6 .—  6 6 .5 0  

Z k la u z u la  w y lo s .  w  r . 1 8 6 7  6 4 .7 5  6 5 .2 5
Lar... t T e m e s z ........................... 64.5(3 6 5 .4 -
L o iM - w e n . p o ż . z r . 1 8 5 0  8 5 ___ 8 7 ___

TL/L P

D łu g  T y ro lu  

D łu g  S a lc b u r g a  

D łu g  K ra in y

S. S t a n  o b l ig .  d o m e s ty k a ln .

; PO 5%

1 K 4%
■A%%
3%

1 ^ * V .f t
f t)

ft 1% %

»%%
2%

z a  10 0  z ł  
10 0 
100 
100 
10 0

. £ 2 .5 0  
, 18—  
. 1 6 .5 0  

1 4 —  
12 .50

2 3 .5 0  
1 9 —  
1 8 .59  
16 .
14 .5 0

1). E r a j o  bo  
N iż s z e j  AhsJiyi; 
W y ż .  A u s t . . _ 
S a ic b u r g  . . . 
C ze ci: . • • . 
M orow i i • • 
S z lą s lia  . ■
S ty ry i . . . . 
T y r o lu  . . .

r o n n y  c h .
. 81 —

. .  81  —
. . 8 4 —
. . S 3 -  
• .  8 0 —
■ . 8 7 .—
• • 6 4 —

8 2 —
8 2 —
8 5 .—
1 4 —
81_
88—
86—

A kcye*
(Z a  s z tu k ę .)  

B a n k a  n a ro d o w eg o  . . . 7 4 4 .—  <4 5 ,—  
In st . k r e d . d la  han d lu  po

2 0 0  z ł .  w . a .......................... 1 4 5 .6 0  1 4 6 ,8 0
N iż .- a u s t r .  to w . e sk o m t.

po 5 0 0  z ł ..................................  5 7 2  6 7 3 ,__
B an k u  a n g lo -a u s tr y a c k ie g o  

na 2 0 C z łr .  ( 2 o  ft . s t e r . )
z w p ła tą  30%  . . . .  7 1 ,-_  y 2 __

P ó łn . k o l. po  1000  z ł .  m . k . 1 5 1 9 — 1 5 2 1 .—  
Tc w . k e le i  zeL  p aństw 'a p o  

20 0  z ł .  m . k . c z y l i  5 9 0  ii-. 1 6 4 ,< o  1 6 4 .8 0  
F c ło d . k o le i  p a ń st ., Jomb. 

w e n . i  c e n tr a l .- w ło s k ie j  
k n ie i ż e l .  po 20 0  z ł .  w .  a. 
c z y l i  5 0 0  Ir. % w p ła tą
1 8 0 z ł .  . . .  . . . .  . 1 6 1 .5 0  J 6 2 .5 0  

K ol, C e s . E la ił ie ty  pcSOOsał.
m on . k0DW...................1 1 8 —  1 1 8 .5 0

K ol. K a r . L u d . po SOOzł.
m on . k o n w ................  16 0 .8 0  1 6 1 ,___

L w o w s k o - c z e r n io w . k o le j  
po 2 0 0  z ł .  w .  a. w  s r e b r z e
( 2 0  f .  s . )  z  w p ła tą  35  % . <8  7 9 —

Jp rzy  w i l .  c z e s k a  k o le j  z a 
c h o d n ia  po SCO z ł .  w . a . 1 4 1 , 7 5  1 4 2 .2 5  

P o łu d . -  p ó łn . -  n ie m . k o le i  
kom . p o  2 0 0  z ł .  m . k . . lo g  _  1 0 8 ,5 5

K o le i C isy  po g O O zł.m .k .
po  14 0  z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 ___________

K ol. P r e s z b .  T y r n . I . em is . 
po 2 0 0  z ł .  m . k .........—  ,__________

B a n k u  ; 
n a red . < 

w  m. k . i

p ie n . tow ? r . 
dtto II. em is . po SO O zł.m .k. — . —  —
K olej B u s te h r a d z k a  p i

5 0 0  z ł .  m . a ...................... ....  7 0 0 .—  7 0 5 —
K ole j A u se ig . -  C iep l. po

20 0  z ł  m . k . ........... £ 4 6 —  2 5 5 —
K ol. B e m . R o ss .  z  p ie r w 

sz e ń s tw e m  po 2 0 0  ni.
m on . k o n w ........................ ..... .... . — — .—

K oi. G r a c .-K o d . i T o w .  
gó rn . po 20 0  z ł .  w . a. . — . —  123

A u s ’r .  to w a r z . ż e g l .  par. 
po 6 9 0  z i .  nu k . . . . 4 5 6 —  4 5 7 —

L loyd a  w  T r y e ś c ie  po
5 0 0  z ł .  m. k ................. 2 1 3  — 2 1 5 .—

T o w . m ły n a  p ar . w  W ie d .
po 6 0 0 s f t .w .  a ..........  3 7 5 —  3 8 5 —

P o w s z .  a n etr . T o w . g a z .
po 20 0  z ł .  w . a. . , . 2 4 5 . -  2 5 3 —

M ostu ła ń e . w  P e s z c ie  t c  
5 0 0  z ł. m . k ...........  — . —  J 6 0 .—

4. L isty  zastaw ne.
( z a  1 0 0  z ł . )  

; 6 1 e t .z r . l8 5 7 p o 5 %  —  — —  
i IG let. „ 1 8 5 7 p o n%  1 0 4 .2 5  10 4 .7 6  
|p r z e z n a c z o n e  do 
i lo s .  po 5%  . . 9 1 .7 0

B a n k a  ( n a  1 2  u i. 6 % . —
n aród . < p r z e z n . do ta so - 
w w .  a . (w a n ia  po  5 %
G al. T o w . k red . w  w . a.
l>o 4%  . ............................................

W ę g ie r .  T o w a r , z ie m sk ie  
po 5 % ................................. 7 4 .

5. O b ligaeye a praw em  
pierw szeństw a.

K olej E lż b ie ty  po  5%  39
10 0  z ł .  m . k ......................
d e tto  d etto  w  s r e b . upr  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a. , . .

E m is . z  r. 18S2 z a  1 0 0  z ł .
w a l,  a u s t .................................

T o w . a c e tr . k o l. p a ń stw a
po 5 0 0  , r ................................

K ol. L o m b .w e n . po  5 0 0  Ib.
K o l. p ó łn . po 10 0  z ł .  m . k.
K ol. p ó łn . po 10 0  z ł .  w . a 
K ol. G lo g n . po 1 00  z ł .  m . k. 7 7 .7 5  
U p r z y w . c z e s k a  k o l. z a c h .  

po 3 9 0  z ł .  \y , a . (w  s r e 
b r z e )  z a  10 0  z ł, . . . .

P o łu d . p ó ło . k o le j  k om . po
ć % z a  10 0  z ł ........................

K ulej g a l.  K aro la  L u d w ik a  
po 3 0 0  z ł .  v ,\ a. (w  s r e b r z e )  
po 5%  za 1 0 0  z ł .  .

9 1 ,8 0

8 7 .2 5  8 7 .4 0  

6 4 —  

7 4 ,5 0

n

9 6 .5 0  9 7 —  

—  7 8 .-  

7 1 -

1 0 2 ,6 0  1 0 3 .
91 —  
8 7 .7 5  
86 .—

8 2 —

7 6 —

9 1 .5 0  
88—
6 6 .5 0  
7 8 .2 5

8 3 —

7 7 .-

— —  8 5 -

p io n . tow ar.
T o w . ż e g .  p a r . na D un.

za 1 0 0  zł. m. k .... 8 9 .5 0  90.59
L lo y d a  za 1 0 0  zł. . . .  8 7 .5 0  88.50

6 .  L o s y .  ( za  sz tu k ę .)
In st . k r e d . d la  ban d lu  po

100 z ł. w . a ........................114.50 114.7“
Tow. żeg. par. ni D u n . p*

10 0  zł. m. k. . . , , 8 9 ,   8 1 - ' '
P o ż . T r y e .p o  100 z ł .  m. k. 1 0 9 .5 0  i l C . ^  

» n po 5 0  z ł .  m. k. 4 8 —  48.50
Pożycz, m iasta B udy po

40 z ł .  w. a.......................... 0 3   23.5®
E ste r h a z e g o  po 40  z ł .  m. k.  .   7 5 .^
Salma „ 40  „ 26.25 2ó -70
P a d ia g o  ,, 40  „ „ 22.50 23 -
U a r e g o  „ 4 0  „ „ 2 2 . . .  23 .- '
u t  G en o is  n 40  „ „ 2 J . _  2 2 - '
T jn d i s c ł ^ a t z a  2 0  zł. „ 1 5 .50  16 -
w a id s fc m a  2 0  () J9 _. i< |5 °
K b g le r ic b t  1 0  „ i 2 '2 5  ja  75
F u n d acya  szpit. Arcyksie- 

c ia  R u m in a  . . .  ] j 2 ,   12.00

W eksle.;
(Na 3  miesiące.)

Amsterdam za 1 0 0 z ł. hol. — "  
A u g sb u rg  za 100 zł. w. p. n. 86  25 86 5V
B er lin  z a  1 0 0 ta l ....................—
Wrocław za 100 ta !. . .
F rank furt z a  1 0 0 z ł .  w . p .-n , 8 6 .3 0  86 55 
Genua z a  100 l ir .  p ie ia . . 40.90 40 0“ 
H am burg z a  10 0  M. B . . . 7 7 . 1 5  <7 5
L ip s k  z a  10 0  ta !.........................    -
L iw u r n a  za 100 l ir .  to s k . — —  —
Londyn za 10 ft. szt. . . 1 0 2 9 0  103 ^
Lugdun za 100 fr.
S fed yolan  za  10 0  li... w ł .  4 0  90  4 1' 0jj

4 1 .1 0  41 <f! 
4 0  90 
4 1 .—  41M a rsy lia  za  1 0 0  fr . . . . . -

P a ry ż  z a  100 f r ..........................4 1 ,10  41-I®
P ra g a  z a  100 z ł. W. __, ^
T r y e s t  za  10 0  z ł .  w . a .  _ —  —
W e n e cy a  z a  lO O zł. w . a ,  ___  —

(3 1  d n i po  o k a z a n iu .)

k a r e sz t  z a  10 0  piar.t. w c ł .  — .—  — •' 
K on stan tyn op u l z a  10 0  p ia s t . tu r. —

Kurs złota.
D ukaty c e s .  m en . . . .  4 .9 1

4 .9 1

4.93 
4 92

Odpowiedzialny Redaktor BŁ tJdyń istó .

dtto . p e łu e j  w a g i
K oron a  ......................
2 0 fra n k ó w b a  . . .
R o sy jsk i im p er y a ł .
T a la r  z w ią z k o w y  . . . 1 .5 3
S r e b r o  1 0 2 ,10 10a "
K u rs k o ro n y  w  c . k .  k a sa c h  1 3 z ł.  5 0  c '

6 32

8 6 0  , s i -

Z> c. k. galic. drukarn i rządowej.


